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P Polslta Partia Sflcjalistyczna j
DO WIEJSKIEGO LUDU PRACUJĄCEGO.

BACZNOŚĆ! STRZEŻCIE SIĘ PODSTĘPU!

Dnia 4-go i 11-go marca odbędą się wybory do Sejmu i Senatu.
Przyjdą do Was różni Judzie i kusić Was będą pięknemi słowy, 

byście tylko im zaufali.
Po Wasze głosy przyjdzie

BLOK KATOLICKO-NARODOWY, dawna ósemka, A DZIŚ Nr. 24, 
pod rękę z Witosem, który chytrze się ukrył za plecami

BLOKU KATOLICKO-LUDOWEGO Nr. 25.
Przyjdzie więc znana Wam

SPÓŁKA CHJENO-PIASTOWA,
by sięgnąć po Wasze głosy, a potem haniebnie sprzeniewierzyć się Spra* 
wie Chłopskiej i Sprawie Reformy Rolnej.

Po Wasze głosy przyjdą
MONARCHIŚCI Z LISTY Nr. 11

i zaofiarują Wam — głodnym ziemi i sprawiedliwości — krć , by znów, 
jak kiedyś król polski Stanisław August, utrzymanek ladacznicy carycy 
Katarzyny Ii-ej, oddać Was w niewolę pańszczyźnianą szlachcie, a Pol­
skę — nowym zaborcom.

Waszych głosów domagać się będą także
KOMUNIŚCI Z LISTY Nr. 13,

z ponętnem hasłem dyktatury proletarjatu, pod którem kryje się krwa­
wa tragedja ciągłej wojny z chłopem i robotnikiem.

Zebrać będą o Wasze głosy przedstawiciele tak zwanych Stron* 
nictw Chłopskich.

Ostatni Sejm pokazał ich potworną robotę. W imię jakoby jedno* 
ści chłopskiej- rozbili chłopskie stronnictwa i kluby sejmowe, a z przeko­
nań swych i z reformy rolnej

uczynili towar do handlu — kto da więcej.
To też wielu z nich, jak panowie Polakiewicze i Sanojce figurują 

z obszarnikami na wspólnej liście Nr. 1.
IDĄ WIĘC SPOŁEM Z WASZYMI WROGAMII

, j ? himźe tedy macie iść gospodarze, komornicy, fornale, najmici, 
oancosi — by w Polsce lud zdobył swe prawo do ziemi i rządów?

Idźcie z P, P. SJ i na nią, t j. na Nr. 2 głosujcie! Bo tylko P. P. S. 
od kilkudziesięciu lat w zwartej masie—bez rozłamów i bez zdrady — 
trzyma wysoko sztandar walki o Niepodległość, o prawo ludu do pracy, 
chleba i ziemi, o rząd robotniczo-chłopski w Polsce Ludowej.

W dniu 4-ym i 11-ym marca, podczas głosowania do Sejmu i Se­
natu, rzucicie Wasze głosy na P. P. S., a sprawa Wasza zwycięży.

Niech żyje zwycięstwo listy Nr, 2.
CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY P. P. S.

CENTRALNY WYDZIAŁ WIEJSKI P. P. S.

Głosujcie na listę P. P. S. Nr. 2



Do braci chłopów małorolnych i bezrolnych-
Wystrzegać się cygafistwal

Panowie szlachta i wszelkie burżujstwo z miast założyli „Bezpar­
tyjny Blok Współpracy z Rządem“, który w pewnych okręgach rozpo­
czął już swoją oszukańczą robotę. Komitet ten wydał ogromne plakaty 
biało-czerwone, w których piszą słodziutko, Jak piękna panna do narze­
czonego. Na tych plakatach umieszczono nazwiska członków onego, 
niby bezpartyjnego Komitetu. Obszarników jest w tym Komitecie poło­
wa i to nie byle jakich, bo hrabiów i magnatów, tych samych, co to za 
moskala sprzedawali Polskę. Ale ludzie, czytając taki plakat po wsiach, 
nadaremnie szukać będą słowa „obszarnik“ lub „hrabia“, bo to odstrę­
czałoby wyborców. Dlatego też nazywają się z prosta — rolnikami.

Jakie cwane juchy! Ale i chłopi nie są głupi: potrafią tych niby 
,/rolników“ odszukać choćby niewiedzieć jak starostowie ich pochowali.

Na onych plakatach stoi o tern, jak to ten bezpartyjny Komitet ma 
uszczęśliwić naraz wszystkich — i obszarników i chłopów i kapitalistów 
i robotników. Wszystkim smarują, jak się patrzy. Ciekawi jesteśmy, 
jak to można i bezrolnym dać ziemię zgodnie z reformą rolną i obszar­
nikom pozostawić majątki.

Wiadomo — cygaństwo jeno i tyła!
Jak ci taki z Komitetu rządowego przyjdzie na wieś i będzie opo­

wiadał Wam, gospodarze i robotnicy rolni, o tych wszystkich dobrociach 
rządowych, to go zapytajcie, a czemu tera, kiedy rząd ma taką wielką 
moc, że może wydawać prawa bez Sejmu, dlaczego nie wyda takiego 
praw ~by obszarnikom choć z połowę ziemi odciąć dla tych, co to mają 
takie < darki, że ani żyć na nich po ludziku, ani zemrzeć nie mogą. 
Powiada jeden i drugi agitator z rządowego Komitetu, że jak ino wybie- 
rzecie ichnich ludzi na posłów i senatorów, to wszystko zrobią^ • Ludzie! 
nie wierzta cyganom« Wystrzegajta się ich, jak morowej zarazy, bo ino 
kręcą biednym ludem. Trzeba nam, chłopom małorolnym i bezrolnym 
iść razem do wyborów z robotnikami z fabryk i głosować, jak jeden 
na Nr. 2.

Pilnujcie się ludzie, bo jak teraz odgłosujemy źle, to będzie bieda, 
jak się patrzy!

W tym, niby bezpartyjnym Komitecie, oprócz obszarników, zasia­
dają także i różne pasibrzuchy Kręcą się tamuj także osoby trochę po­
mylone, co to niby są inteligencją, trafiają się urzędniki ze starostwa, co 
to nakładają na bidnych ludzi różne kary za byle głupstwo. I taki ci to 
chce ocyganić małorolnego i bezrolnego. A juści, niech gada, ale do 
lampy.

My mamy swoją Partję Polską Socjalistyczną, która rznie prawdę 
samemu Piłsudskiemu, że źle sobie poczyna, kumając się z burżujami, 
a my, bidni ludzie, musimy z tego cierpić jeno! Wystrzegajta się ludzie 
dawnych ósemkarzy (chjena), bo te ciarachy pochowali się — jedni do 
bezpartyjnego Komitetu, co idzie ze rządem, a drudzy założyli „Katolicki 
Blok Narodowy“, a jeszcze inni , Katolicki Blok Ludowy“. W tym to na­
rodowym Komitecie są te same bestje, co zabili prezydenta Narutowicza, 
a w „Ludowym Komitecie“, to Witos z Korfantym się schował. Rarytas 
ten Witos, jaki chytry, niby jak lis, ale na nic mu się nie zda ta chy- 
trość — głosów naszych nie otrzyma!

A przyszły Sejm, gdy przegramy wybory, odbierze nam prawo wy­
borcze, tak, że gdy nadejdą nowe wybory, to już chłopi głosu mieć nie 
będą, jeno jasne pany—šlachta. A wtedy nas wezmą mocno za łeb — 
a to się nazywa silna władza. Więc się pilnujcie i głosujcie na 2.

Narazie tyle. Pilnujta się ludzie, nikomu wiary nie dawajcie, 
tylko Polskiej Partji Socjalistycznej i głosować jak jeden na Nr. 2!

Jan Kasprzak z Miechowskiego.

Odbito w drukarni „Robotnika**, Warecka 7.


